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W ł d ' I dziś ju~ czas, bl polska klasa ro-\\' as n y m o m u. I botnicZA, zaabsorbowana dotychczas je-
dynie Dlyślą o wolności narodowej, wy-

Wielkie zflcbodnie państwa skoalizo- PolRka. jeszcze rozdarta, ju~ ~yła i o twarzając .swą pra~:ą ogół dóbr narodu, 
wane, uznały nareszcie, it faktyczny, o· tyciu swoJem I'aZ w raz uwiadamiała przypoffimała sobie, ~e ona sama tylko 
becny stan granic państwa pol'Skiego je.st świat zdumiony bohaŁerskiemi o11arami te dobra wytWQl'Za własnl\ pracą,. ~e 
stanem prawnym naszego posiadania. - robotnika-l'ewóluejonisty. Długo, długo ona tylko sama własną pra~~ wytwarza 
Istnieje zatem dom polski, istnieje Polska przed wystąpieniem Wilsona głosił pro- wszelką ~~rt~ść ... ł~ na mej tylko,. na 
jako podmiot prawa narod6\V cywiliwwa letarjat polski o niezłomnem swem pra- ~yzysku JeJ slł.l.J~J czasu. p.racy .op!era 
nych, jako potężny czynnik pó1ityki mi~- wie stanowienia o sobie i o Polsce wła- SJf~ budowa dZISIejSzego SWlata l Jego 
dzynarodowej, jako S1łlIl0)"'tna jedno!'tka sną mocą i własną wolą. _ . kapitapstycznegQ wY~:rsku.. . 
kultur.y.i Jako siła gospodal·cza. • ... zaś o sobie pomyśli m kiedy niko- ' Nlezagl'ozony dZls w swej welnoścl 

Z krzy~owych dr6g wysiłków dobi- mu nie zbl'aknie słoIlca w własnym wol- narodowej, polski proletarjat musi skie­
liśmy do brzegu. Zamknęła sit} pierwf;za nym domu". Oto nadszedł ten lJlo~ent. rować wzrok ku temu celowi jedynemu, 
kuta zmagall czteroletnich, - przed pol· Dziś w własnym, wolnym domu mu- który. zapew~ia k.lasie robo.tniczej wyz­
skim proletarjatem, jak i prze(l całym si polski pl'oletarjat zacz110 myśleć o so- wołenle z. m~wol! ek~nomlc~n.ej, a do 
narodem, otw:eru.'ię długi okres walki bie. Musi zaczą\j lOy5le6 temi lCategorja- k~órego. ~vle~zle robot.mka dZIeJo,wa ko­
o emancypację gospodarczq. Jak długo mi, które ua wrogów ~prowlłd~iły - jak Dlecznos~ meuchronna: 
naród walczył o swoje prawa nieprze- modlił siQ Słowaoki . rzei, a na nas ChWila wyruszenIa w drogę ku te­
dawnione, \1 wolność nal'odoW'1, o niepod skrzydła. która nie pozwoliły rugdy pol- mu celowi, .ku socj~lizmowi, na~eszła. 
leglość. V zjednoczenie się w~zystkich skiej klasie robotniezej rezygnować z Lecz ~obotmk. pOlskI: lecz pol~kl ruch 
ziem i du:,;.,; zabranych, polska klasa. pra- walki ani jej osłll.bia6, które ten proleta- robotnIcz~ spojony . Dleroz~r~alDle z na­
cująca jednocząc się z narodem, staht w rjat zorganizowały w potęgę niezłomną, uką, z doswla~c~eDlem. dZJeJów dotych­
boju w pierwszych szeregach, wzbogaca- wykuły w nim hart prometejski i sny czas?wych, dązyc. będzl.e do celu swych 
ta narodową świadomość, pomna~ała na- ikarowe o szczęściu przyszłycb pokolell. ~ysIłków drogą stopn.lOwych przeobra­
rodu bogactwo, dawała mu swoją el1ergj~ Dziś VI' własnym wolnym domu mu- zeń gospod.arczych, .swladom, t.e one są 
i moc wytrwania, swoją silę i zapał pło- , s~ pl'oletarjat zacząć znowu mówić wła · po.dstaw.ą l warunkIem wszel~Ic:h prze­
rnienn;r. zdrowie i życie. snyll1 językiem. A tym językiem polskie- I mIan . h~storycznyc~, w~maga~~cych z~-

Polska lda"<l pracująca stworzy la \\ go proletarjatu to jego n~dza, to upra· pełnej l stanowe~eJ dOJrzałoscJ tak SIł 
ostatniem ćwierćwieczu naród polsld. - wiany na nim wyzysk i ucisk, to język I wStw6rczyc~ ja~ I gospoda~czych stosun­
Z głuszy straszliwej, któt'a, zaległa na llierozstrzygniętej dotąd jego walki z ka- k6w, że dOJrzec muszą SIły moralne i 
ziemiach polskich . i w duszach po 1870 pitalizmem, z fabrykantem i obszarni- ' u!llysłowe samej kla~y robot~ic~ej. za­
roku, ze zwątpieDla i rezygnacji i bezrll- kiem, z ustrojem kapitalistycznej prze- j mm zdoln~ on.a będZIe do ob.JęCIa wła­
chu. z cisz~ cl.ne~tarHej wydobJł~ ~ego mocy sfer posiadających nad w;rdziedzi- dzy '!f pa~st~yle, do p~'zeistoczenia gospo­
żywą energJę 1 ~Jarę VI' odrodzenJe, Jego czonym twórc<\ narodowego kapItału, to I dark~ kapltal~styczneJ. n~ syste~ gospo­
lllQC d a w n ą l dumę, jego przy tłu- dążność nasza do od:;;yskal1ia odebranych ł darkI własneJ. - socJalIstyczneJ. 
mion e ukochanie i )ego honor. ludowi środków produJ)e.li, t0 wysilek o I Czas zacząć m6wić, pracowa.ć i wał-

• CI .• Polski proletarjat zdziałał kilkuna- wyrównanie nierówn '3ci społecznych i I czyć, klasowo, by w rozwo.}u doczekać 
~toletnim. sw~m trudem ofiarnym, jz w gospodarczych, to kOltieczność zdławie- ~ię dojrzenia umysłów i instytucyj s:po­
zamarz~eJ Polsce od nowa wskrzesły ma- nia krzywdy, jaką nas karmi dzisiejsze , łecznych do pI'zyjt~ cia nowej formy go­
rzenia 1 zad.rżały serca, że na zbladłych państwo lcapitaUstyczne. ! spodarstwa, by przyśpieszyć ten mo­
ustach ludZI, wydzieranych politycznemu Dzięki ustaleniu ostatecznemu pod- i ment, jakim we Francji był rok 1792-gi, 
letargowi, za?~ął s :ę ?d nowa. pojawia~ w.ali~l i gr~n~c 1.1aszej państwo\Voś~i, dZię- ! rok z"Yy?ięstwa franeuskit>j. rewolucji, 
wyrah "będzu~'. a w sIad za mm druil, kJ taktOWI, IŻ JUż dom własny l wolny rok dOJŚCIa do władzy "trzeCIego stanu", 
iż ,,'! :o}ska to jest wielka rZMz". ze Ił Pol- mamy, ~e nie potrzebujemy ju~ codzien- l lct6ry \V tym roku właśnie był już tak 
ska. Jest". nie dr~eć o niepodległość Ojczyzny, zdo-I dojrzałym do wzięcia w swe ręce władzy, 

Polski proletarjat odszukał Polsk~ byliśmy tell właśnie moment, W którym j~k dojrzałyJll był do upadku rząd tran­
w duszach i tom j" stworzył. odnowił ją narzucona nam walka klas w Polsce po- ! cu.skiego st.rupiesżałego feudalizmu. 
w poezji i tem ji4 upięksZ1ł i imic; jej wołujtt gromkim głosem cal, polsk~ kla- Poliiycznie i narodowo wolni, mu­
l'oz.d~wonił, ugrunto1ł'a .l'\ w dramacie i s~ robotniczą do z'Wueia swoich S'ze- jJi_y w.jśb na tę drogę, by prz1śpiaszy' 
t.m J(\ wyolbrąmU. .regó1t. .,zwol.ule z B~Z1 ~1c1a lVsp6łc.zesn8llo 
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tych wszystkich, dla. których nie pustym l z drug~ej strony .pr~ez nakładanIe na 
dźwi~kiem tylko jest praca dla całego szcz~ślI~có~ te.go SWlata pewnego, cza­
narodu, i którym należy si~ równe pra- se~ dosć C1ę~klego haraczu (np. w for­
wo i równe szcz~ście w swojem społe· m~~ .podatku o~ d~cho~u, który w An-
czeństwie własnem. glJI l.w SzwaJcarJI 031ąga bardzo po-

Dr. Edmund Weisberg. wa~ne r?zmiary). . 
J eśh nasze przesłanki są słuszne, 

nale~ałoby przypuszczać, ~e tak,faszyzm ,. ł · t f ? jak bolszewizm dą~yć muszą do zniesie­
, O O J es ".lV lm. nia ustroju demokratyczno - parlamentar­

Laury Mussoliniego nie dają spać 
naszym zółto i czarno-dzióbkom z kurni­
ka rodzimego .faszyzmu·. A kandyda­
tów na przyszłych dyktatorów istne za­
trzęsienie - takie zatrz~sienie; ~e "hy­
jeny" z pod zna~~ . jedności nar~dow~j 
w ka~dej , chvnl1 gotowe wzaJemme 
3i~ pogryść~ Palca O patrzności należy 
3i~ wtem dopatrzeć t. j. zapowiedzi, że 
w Ksi~dze Wyroków Najwyższych nie 
zasądzono Polsk~ na bytowanie pod ba­
tut9, m nej r~ki, z pod znaku "B g 
i Ojczyzny". 

Ale . ~art. na stron~. 

nego. 
Co za to mówi doświadczenie1 Krót­

ko i w~złowato obpowiedź brzmi: 
Lenin rozp~dził ro~yjskie zgromadze­

nie ustawodawcze (Konstytuaut~), Musso­
lini zaś zamknął pod klucz parlament 
włoski i s 'ho wał klucz do kieszeni. 

A w Polsce 1 

Kto sobie zada fatygą zastanowić si~ 
nad tem, co niektórzy zamierzali zrobić 
(i nadal zamierzają), to łatwo dojść mo­
żę do wniosku, że kroczy temi samami 
szlakami co ich spółwyzna oy ze ho· 
du i zachodu. 

Czem jest właściwie "faszyzm"'? Czem Z ' powyż3zego jed n wniosek kon-
on jest w sobie, istotnie, bezwzgl~dnie kretny: polsKI fasl,yzm dąty do obalenia 
'ł czem on jest wzgl~dnie, t. j. w sto- ' Konstytueji, do rozpęd.zenia Sejmu, do 
sunku do bolszewizmu. I wprowad~enia dyldatur panów Wierzbtc-

Odpowiedź na powyzsze pytania da kich et Consortes, tak aby Polska stała 
nam klucz do zrozumienia pewnych ten- ' sil} rajem dla pa"ikarzy w~zellriego auto­
dencji, które si~ zarysowują w łonie ramentu. 
społeczeńst~ st.arej Eu~opy. Zdawałoby się, że już tak jest. Nie -

Odpow~adaJąc ?a p~erws~e z p~wy~- daleko na.m do tego, ale, jest jedno "ale", 
gZJ:ch pyta~, powlel?Y' tam gdzIe. SIę które stałoby się jasno zrozumiahm do­
~o~czy Lsnl.", tam SIę zaczy~a. ~u::.so- piero z dniem, kiedy rekiny politycz­
lml. Inneml słowy: "f!l.sz.yzI? Je::.t . ~d- ne wszech pol5kiego paskarstwa dorwa­
wróconą stron.ą ~e~alu z.Jawl~ka d2l 1eJo- łyby się do wŁadzy. DJćychcza", żywioły 
weg? które Sl~ SWlatu uJawn~ł, p~~ ~o · te cieszyły się wyłączenie "wpływami", 
St~Clą tak z w.an e go. ,,~olszewI~mu . [,Ja- poważnemi zresztą wpływami (na dowód 
wIsko w ~oble, t. J .. 1llezale~nIe o.d p.o- czego n. p. rozwiązanie łódzkiej socjalis -
3tacI pod Jaką ono S.lę nam uk~~u.Je (ra tycznej rady miejskiej). ALe co by si~ 
3zyzmu czy bolsz~wlz~u) ok~es~lmy slo- zaczęło d1.iia6, gd.yby ci panowie dorwaliby 
wem ,!mak~ymahz~u: POJęCIe "ma- się do władzy! Cliy wyobrazić soh4.e moż.­
ksymalIzmu (~łacI!ls~leg.o słowa. "ma- na co by si~ działo! 
ksymum" czylI "naJ ~1~ceJ") zawiera w'. . 
sobie ideją "krańcowości". Tem si~ na- . 03tatme wybory d~ . Sejmu odbyły 
przykład tłumaczą sympatje bolszewi- Się .pod h~s~e~: ~głosuJcle na ósemk~, 
ków rosyjskich do krańcowych fo rm ~ycle stallleje ! I d?żo .głupców po~zło na 
twórczości ą.rtystycznej (jak np. kubizm, lep mIodowych obletmc: I có~ Się. oka­
futuryzm i t. p. zał01 .gdy: Rząd wys,tąplł 'Jz WnIoskiem o 

Faszyzm należało by wi~c traktować sanacJ~ flllansó~ Pa!ls~~~. kto mu przy: 
'ako nieodzowne dopełnienie bol- szedł ~ pomocą· socJall~cl. Kto go zwal 
'~zewiZ!llU, tak jak powstawanie elektry- czał~osemka!! Wszelkie komentarze są 
ezn9ści dodatniej pociąga za sobą wy- zbyteczne. . 
twarzanie się równej ilości ujemnego ła- Dobrze by było, aby kaMy obywa-
dunku elektrycznego. tel ,?-ad te mi rzecza~i si~ po tros~ę zas~a-

-Jakie z powy~szego konsekwencje1 no wił. Bo w każd~J pł~szczyźnIe ~ycla, 

O '. . ż ż ma. taktyka faszyzmu Jest Identyczna: wy­
t~~ a prI?;1 r~ecz ID:0 na, e" w _ drzeć klasie pracującej te zdobycze, które 

k~Yl?-ahsty~zne I . kl~runkl dążą do. f zawdzięcza wstl'z~śnieniom końca 1918 
e.hmmowama z .zycla spo~eczne,go I p roku i zaprowaCtzić czy to w stolicy, c"'y 
ll~y~zneg~ wszelkICh form lllekr~nc.owy~~ to w samorządach, dyktatur~ bur~uazji, 
k?mpr?J&lsowyeh. Jako ~osobleme fo t. j. ślepego bezwzględneO'o paskarstwa. 
mekrancowyck, kompromisowych mamy .. :. . b. • 

'laprzykład ustrój polityczno·sp.oleozno . SocJallscl to ludZie -z plasku bIcza 
demokracji parlamentarnych kraiów Z3.- mę ukr~cą. 
(}hodnioh gdzie ide.ałem społ~cznr~ sta! Ale bur~uazja, z czego ' innego chce 
gi~ (~o czasów wOJny przynalmmeJ) takI sobie bicz ukr~cićl A wówczas wara tym 
IlstróJ ... którym by tarCl& ~e.wp~tr7.j~e co staną jej w poprzek drogi.,. 
zostały sprowadzone do . minImUm, z 
jednej s~rony przez ubezpiecze.nie kl~s 
Wjdżiediiczonych przed zbyt -b.ezwzgl~d­
Blm wyrokiem klas uprzywilejowanych 
(ochrOJl& pracy, kasy Illeryialne i t. p.), 

T. Szreniawa. 
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Chol'zy wobec grozy 
śmierci. . 

Naczelnem zadaniem klasy robotniczej 
w ustroju kapitalistycznym, jest wywalcze· 
nie odpowiedniego prawodawstwa robotn 
czego. Każd~ zdobycz, czy to w dziedzinie 
norm§wania godzin pracy, czy też 
młod ianych i kobiet pracujących w prze 
śle, u ezpieczenie od przymusowego 
bocia, nieszcz~śliwych wypadków, na 
i t. p., klasa robotnicza winna strzec ja 
własnych skarbów, których każdy op 
- reakcjonista rad by ją pozbawić. 

Jedną z tych wielkich zdobyczy ki 
robotniczej w Polsce, dzi~ki dekretowi 
czewskiego i Ziemi~ckiego, 
ministrów, wprowadzono obowiązkowe u 
pieczenie na wypadek choroby. Przy uchwa· 
laniu ustawy, nasi t. t. posłowie wyt~żyli 
wszystkie siły, aby pod wszelkiemi wzgl~· 
darni uchwalane prawo odpowiadało dąże· 
niom i potrzebom mas robotniczych. 

Ustawa, jako obowiązujące prawo stało 
si~ wzorem europejskich ustawo kasach 
chorych. Ba, nawet komunistyczna Rosja, 
wydając obecnie prawo o obowiązkowern 
ubezpieczeniu na wypadek choroby, wzo· 
ruje si~ na ustawie polskiej. To też, nie 
wygodn~ dla siebie ustaw~, przemysłowcy 
starali si~ za wszelką cen~ znieść, wpro· 
wadzając, czy to za pomocą oddanych im 
zauszników, CZy też nieświadomej cz~ści 
robotników, niezadowolenie przeciw kasie, 
z powodu pobieranych procentów z robot· 
ników na rzecz tejże kasy. Walk~ przeciw 
kasie w dalszym ciągu prowadzą przemy' 
słowcy i oddi\ni i'il chadecy, zyskując na· 
wet ostatnio co raz to wi~cej zwolenników. 

I nie jeden postawi pytanie czemu siE: 
to dzieje. Wszak jeżeli ustawa nasza O 

ka!ach chorych, jest wzorem innych ustaw, 
dlaczego instytucja ta nie zyskuje na po· 
pularności, na zaufaniu szerokich mas? 

Dlaczego to klasowe organizacje za· 
wodowe muszą stać ciągle na straży, aby 
tłumić warchołów społecznych i odpychać 
od zburzenia tych placówek kasy, które' 
dotychczas z takim wysiłkiem i trudem 
zostały postawione i utrzymane? 

Na powyższe składają si~ trzy czynniki, 
a) brak wi~kszego uświadomienia spo' 

łecznego wśród szerokich mas robotniczych: 
b) dezorganizacja gospodarcza kraju,j 
c) brak ludzi odpowiednich do kiero· 

wania tą instytucją. 
Kładziemy nacisk przedewszystkiem na 

kierownictwo, gdyż od jego umiej~tnegol 
post~powania i taktu, zależy rozkwit i po· 
pularność instytucji, wobec którego dwa 
powyższe braki stają si~ podrz~dnemi. Bo 
cóż znaczy nawet wysokie wyrobienie spo· 
łeczne robotnika, jeżeli wykonanie ustaw; 
jest tak karykaturalne, iż razi ono i znie· 
ch~ca nawet najwi~cej oddanego jej zwo" ' 
lennika? • 

Brak świadomości i obowi~zku społecz· 
ne20 wśród szerokich mas robotniczych nie 
wątpliwie odgrywa poważną rol~, lecz prz 
dęwszystkiem .w zaraniu pt>wstania tęj ins· 

'I t. y'ucji; Jeżeli te trudności zostały pr.ze1~~ 
mane, to obowiązkiem ludzi ·stojących. n~ 
~~zełe kasy, instytuc).; tt: spopularyzować, 
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8 wzoro)Vą działalnością pobić tych, którzy I na konferencjt: przez Inspektor8 f8rmace- jut w sobot., na przedstawieniu • WiJ· 
demagogją starali sit: nie dopuścić do jej utycznego. zbył ich lekceważącym milcze- ków· R. Rollanda poprzedzających Rkademję 
powstania. , niem. Zarząd Kasy zignorował nietylko mo~na było zauważyć ten 2łęboki ton sku-

- Jeżeli stabilizacja naszeg<;> pieniądza postulaty farmaceutów, lecz co ważniejsze, pienia na twarzach to\\'arzyszy. Przed roz­
wprowadziłaby pewien spokój gospodarczy, ignoruje życie tych robotników i ich ro- poczęciem przedsta\\ienia przemówił tow. 
to nie znaczy wcale, aby przy obecnej de- dzin, od których wymaga przychylności i Dr. Kopciński nakreślając, przed słuchacza· 
waluacji marki. czynnik ten był tak destruk- ukochania tej instytucji. ' mi, historję syzyfowych prac PPS-u w cza­
cyjnym iż usprawiedliwiałby wszelką dezor- Nie pomoże żadne tłumaczenie 'si«: p. sie niedoli. okutych w powiciu niewolników 
ganizacj~ w instytucji. Nie należy zapomi- komisarza, ani powoływanie sit: na wspomina o bohaterach proletarjatu nieba, 
nać. że dzięki ustawie, dochody do Kasy lImow~ której jeden z punktów mówi: że czny<.h na nic a oddająr.ych swe życie w 
Chorych mogą wpływać, bez żadnej walki płace w aptekach Kasy obowiązują, takie ofierze ukochanej idei. Pami~c ich uczczo· 
ze strony Kasy. łącznie z wzrostem zarob- jakie będą w aptekach prywatnych. no powstaniem. 
ków robotników. W tym wypadku, robot- Jest to tylko "kruczek" prawny któ'ym p. Po ul<ończonem przedstawieniu i kilka-
nicy swą walką o polepszenie bytu wal- komisarz chcę osłonić karygodny błąd. krotnem oklaski\\·aniu odtwórców ról, ro· 
czą jednocześnie o wpływy do Kasy Ch o- Prawa do podwyżki, wcbec wzrostu zeszli się tow by w kilkakroć liczniejszym 
rych. drożyzny, nikt z żyjących kwestjonować gronie pf2.ybyć nazajutrz, na Akadamję. 

R więc głównym czynnikiem, jak po- nie może, tymbardziej, że warunki płacy Na gcdz. 7 i pół naznaczony pył po· 
wi~dzie)jśmy wyżej, jest przedewszystkiem farmaceUTów są tak skromne, iż dawno czątek Akadrmji jednak już wcześniej ze· 
wzorowe, taktowne i sprężyste kierow- przewyższa ich pensje spora ilość urz~dni- brały stę tłumy ludzi przt d wejściem, tak 
nktwo. ków w Kasie. że tneba by~o dużo dobrej woli towarzyszy 

Z chwilą rozpocz~cia działalności Kasy, Pan komisarz da podwyżkę, nawet z miliCji P.P,S. by utrzymać porządek wej-
od ludzi tych zależy byt lub upadek tej moie da wyższą aniżeli zgodziłby si~ o- ścia na salę. Wielka sala FilharmonJi ubrana 
instytucji. sobno z pracownikami, lecz czeka aż za- "sr aniale w zieleń, zaczery. ieniła się od-

Niestety, obecny zarząd wykazał I kończy się strejk w aptekach prywa- bla~k:em sztandarów dzielnicowych, jakoby 
tyle niedołęstwa, że błędy te mszoą się tnych i stosownie do tego cennika ta czer\\ ień ilustrowała rubinowe krople krwi 
sromotnie na opinji Kasy, a działalność tą I unormuje place. P_ lwmisarz nie chce wi- tych których czcimy w sercach naszych za 
możemy nazwać wprost destrukcyjną. 'dać zlemać solidarności z prywatneml ap- be2troskle oddanie życia swe20, sprawie ro-

Nie będziemy wspominać o fakcie tekarzami i osobno rozmaWlac z pracow- botniczej. 
zdemolowania biura Kasy w ~ abjanicech, nikami, gdyż przestąpił by pewną formuł- Bogaty program rozpoczęła Łódzka Or­
gdyż podobne wypadki nie zawsze można kę - fi tymczasem żona lub dziecko pro- kiestra Filharmoniczna, pod batutą B. Szulca 
zWCll6Ć na kark "wrogów Kasy~ chadecji i ! letarjusza może umrzeć z braku lekarstwa. v,.yl<onywując nasz "Zloty Róg· walki .Czer­
t. p., jeżelibyśmy zacz~Ji głębiej szukać I Warunki życia są tak nieubłagane, iż weny Sztandar- którego zebrani stojąc wy­
przyczyn I naleźlibyśmy pewno nie we "wro- przekreśla ono nieraz różne czcze formuł- słuchali. 
gach Kasy", nie w "ciemnych masach" I ki, a obowiązki p. komisarza których Zć.l1.aił tow. A. Rżewski poczynając od 
lecz gdzie indziej. Zamilczymy również o niestety musimy go pouczyć S1ł tak słów J, Piłsudskiego umieszczonych w pT2ed­
tym fakcie, kiedy w początkach grudnia, I odpowiedzialne, iż nietylko nie może on mowie .Materjałów do historji P. P. S. że 

. gdy jeszcze nie odczuwano breku gotówki, i lekkomyślnie pomijać sposobności do zła- "socjalizm jest siłą z którą każdy wróg czy 
K~sa. (horrc~, t~k bogata instytucja, była I go~z,eni.a konfliktu, .Iecz gdy~y tej s~osob- prz}jaciel liczyć się mUSie. Słowami tętMł­
wowczas JUZ mewypłacalną w terminie. r noscl me było nalezy szukac, aby me sta- cemi wprost życiem, wspomina o tym ~ze­
O tych sprawach będzie my mieli jeszcz~ wiać chorych przed grozą śmierci. regu ofiarników ginących za sprawę rohot· 
okazję lT'ówić. Lecz zwrócić musimy uwa. P. komisarz może być dobrym "samo- niczą, od Montwiła Okrzei aż do Kałuszew· 
gę na fakt nowy, który nie może pozostać · dzierżcą" jak również może si~ tytuło- ~kiego, który jak ongi Rejtan, stając prze­
bez echa, a który żywo obchodzi każdtgo I wać doktorem prawa, lecz ze swej znajo- ciw zakusom rodzimej reakcji, pada prole­
robotnika. mości prawa i wszchwładzy niech nie robi tarjusz polski zbroczony krwią, Krwią swą 
, W Łodzi wybuchł strejk farmaceutów, .nowych dociekań rankowych", które są namże jeszcze jeden koral krwi na sznurze 
I o zgrozo, apteki Kasy Chorych również eksperymentami na tak żywem organizmie męki i walk robotniczych, dążących do zre­
zostały nim cbjęte. Chorzy przychodząc jaką jest Kasa Chorych, jak równieź na allz()wania swych postulatów. Nastepnie 
do ambulaton j otrzymują pomoc lekarską, zdrowiu i życiu robotnika. "Poloni~e Wagnera i "Robespierre" UtJo-
lecz niestety, lekarstwa odpowiedniego Łącznie z głosem Okr~gowej Komisji fa wykonała Ł, O. Filh. . 
otrzymać nie mogą, gdyż w Kasie apteki I Zw. Zaw. wołamy, za~ończcie strajk i nie Poczem powitali zebranych w imieniu: 
~ą nieczynne, a prywatni aptekarze, o I stawiajcie chorych przed groz,! śmierci. P.O. W. ob. Groblewski; Stow b. Legjonis-
Jłe sami załatwiają pacjentów, starają si~ Stanisław RapaIski. łÓW. ob. Wojciszek; Rady Zw. Zaw. tow. 
przedewszystkiem załatwić recepty zaraz Rapaiski. 
płatne, niezależnie zaś od tego, nie są Gdy na trybunę wizedł tow. J. Daszyń-
w fizycznej moż~iwości obsłużyć wszystkich. Uroczvsłości 30-lecia ski powitany został burzą długo niemilkną-

Wobec takiego stanu rzeczy chorzy cych oklasków. Tak witała Łódt robotnicza 
zm~szeni są zaczekać z chorobą, aż po p p S 1.1 "'OdZIe swego naistarszego pioniera walki. l pie. 
strajku będą mogli otrzymać lekarstwo. ••• w U • tyzmem słuchano słów Jego. 
Jakie z tego powodu narzekanie, sarkanie W CI'ą<fU ostatnl'ch dni' na wszystkl'ch T D ' k' b ł b . d E- ow. aszyns I zo razowa ze ranym 
Wsró robotników i jaką przez to Kasa swych dzielnicach Łódź pepesowa ob ch o- cie:tką chwilę powstania polskiej myśli so-
~dóbywa popularność, dowodzić chyba zby- dziła uroczystość 30-leda P,P.S· u, obcho- c,jalistycznej. Bo w chwHi kiedy mając po 
ecznie. Podobną przysługę mógł tylko dziła to z pietyzmem dl' chwili, z hardem za sobą szubienjc~ na której zawiśli jako 
uczynić Kasie jej największy wróg. a dumnie podniesionerr; czołem iż jest dal- dowód hartu i mocy idei, Proletarjatczycy, 

Lecz okazuje się, iż to nie wrogowie szym ogniwem tych tytanicznych bojów, i~ zaś przed sobą kr~awą drogę do tundr sy-
Kasy, nie te ciemne i nieuświadomione stApa dalej' po drodze, którą obmyły krew b' k' h' ó b" l P I b " Irs IC I zn w szu lemce, powstała 0-
masy .. iją w P?dstawy egzystencji tej in- i pot, tysięcy ofiarników proletarjatu, ska Part ja Socjalistyczl1a na kongresie pa-
So/tUCjI. lecz Jej najwi~ksi przyjaciele jej Jednak obchód organizowany przez O. ryskim w 1892 roku. Ten dziejowy moment 
kierOWnicy. K.R. P.P,S. swą frekwencJ'~ przeszedł ocze- k d . I k" śl' . I 

Oj s oor ynowama po s lej my I sOCJa istycz-
. Strejk w tak żywotnej instytucji, jaką kiwane granice, jest wielką szkodą że nie- nej rozpoczynał pierwszy etap walki o zre­
Jest Kasa Chorych jest niedopuszczalny ze mamy budynku choć dwa razy obszerniej- alizowanie programu P.P.S. Prowadząc my. 
~trony pracowników, lecz stokroć wi~cej szego niż Filharmonja, bo i ten by nie po- śli słuchaczy wstecz do tych walk. przypo­
Jest ka.ry.godnym fakt, iż zarząd Kasy miast mieścił wszystkich sluchaczy. Cala moc lu- mina pierwiastkowe czyny, jak strejk w Ło­
podwyzkl dla pracowników aptek mimo dzi odeszła od kasy nie otrzymawszy bile- dzl i zbrojny opór na Placu Grzybowskim 
Ich dwukrotnego zwrócenia się i wezwania tów. w Warszawie a następnie okres RewoJucjf 
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1905-7 roku i rozłam partji. Kiedy ci ktÓ· Za::; towarzysz P i I a r s k i wy po· siadały swoje własne frakcje VI Radzie Miej­
rzy opuścili postulat walid o Niepodldgłość wied:riał .. Wyjątek z Czerwoneg0 Felietonu" skiej, które broniąc konsekwentnie interę­
usunefi się, by nasf-ępnie polączJć się z S. A. Niemolcwskiego i "Błogostawieństwo" sow mniejszościowych, ani swego poparcil 
D.K.P. i La z nią razem iść na tołd Kremla. Kurpijewsldego wykonawcy publiczność P .P.S. nie udzielały ani też takiego poparcia 
Od rotlamu tworzymy drugi etap walki 00- owacylfIle dZiękowała . od P.y. S. nie wymagały .. -
prowadzonych do czasów dzisiejszych do "Cterwonytn Sztandar~m" w}rkonanym W zestawionym następnie przez p_ Oł· 
zdobycia Niepodle~lości. I z chwilą t<4 sta- przez chór ł..OKRPPS. zakOI1CZOflO tą jedyną taszewskiego bilansie "rządów pepesowskich 
nęliśmy do . pracy! I nie jestł to tylkO uroczystość rY l ąc w sercach słuchaczy hart w Magistracie i Radzie Miejskiej" cały sze 
prostym przypadkiem, ~e dotychc7.asowi ster- i moc do dalszych lmagań, do dalszei wy- reg pozycji wpisał autor błE;dnie lub fikcyj-
nicy naw państwowych przechodzili szkołę (rv. alej walkI! nie i dlatego też rachunek wypadł nieścisly 
twardą, szkołą P.P.S-ul W chwilach prze fug. Ajnenkiel. i bynajmniej nie malujący istotnego stanu 
łomowych cały naród do nas się zwracał! -=== rzeczy. Z2Irzut p. Ołtaszewskiego, że na 
Rząd Lubelski, rząd tow. Moraczewskiego. dawnych listach wyborczych P.P.S. umieś· 
Piłsudzki, Narutowicz, W1ljciechowski z nas \J odpow',odz', R e p u b "I G D" cHa cały szereg nazwisk jedynie honoris 
wynoszą początek! I dziś sta;emy u prz~- . " " . " , causa. uderza w próżnię z tego powodu, 
drzwi Polskiej Republiki Socjalistyczej, dZIś I _. . . .. I że były to w znacznej części nazwiska lu· 
jesteśmy w trzecim okresie walKi. ZbltzaJące Się wybory do Rady Mlej- dzi, ktorzy do niedawna nazwisk nie mieli 

Przemówienie tow. Daszyńskiego prze- skiej natch~ęły publicystę ... R.epubliki" - p. pracując na terenie organizacyj robotniczyd 
rywano kilkakrotnie długotrwałemi oklas- Ołtasz~wsklego do wystąplen~a n.a łamach z musu konspiracyjnie; zrozumiałe tedy, że 
kami. tego pisma z artykułem, zawierającym U· -pomimo istotnych zasług - ludzie ci nie 

Po przemowie, chór Ł.O.KR P.P.S. pod wagi krytyczne na temat. dotych~zasowej byli znani szerszemu ogółowi, a w tej licz 
dyr. Z. Paszkowskiego odśriewał pieśni ro- pracy P.P.S. w samorządZie łódzkIm oraz bie p. Ołtaszewskiemu. co jeszcze nie mo 
botnicze "N a bary kady U i lO Warsviwiankę". "wska~ania" p~ogramowe co do nowych że przesądzać o wartości ich pracy samo 

W II części programu ob. \\'. Sieroszewski wy~orow. Zar?wno z~ względu na a~tual- rządowej. Zdanie o nominacjach "całyd 
wygłosił wspomnienia o50biste z lat uhie nosć sprawy, Jako t.ez wobec te~o, ze ~r' falang partyjnych miernot" jest może dźwi~ 
głych.o pierwszych organizuclach ruchu ro tykuł.~. Ołtaszewsklego szwankUje w wie: czne. ale puste i nic nie mowiące; tenden 
botniczego w zaduszn~ ch ciemnych i1.bach; lu. mI7J~c.ac~ mocno pod .~zgl~d~m swej cja obelżywa uderza tu jednak w ustac 
O tej mtodzieży, wychowankach suteryn i I ś~lsłoscl I siły a~gumenta~JI, ~wazamy .za człowieka. który niegdyś - mniejsza o to 
poddaszy a tworzących podwalinę, ,rlysz- I nI~zbęd~~ dodac do pubłtka~jl wspomma- z jakich wzgl~dów - szukał uporczywie 
łego ustroju robotniczego; neJ garsc uwag, sprostowań I komentarzy. zbliżema do I~.P.S., a i dziś jeszcze mani 

A nastepnie ob. j. Kaden Bandrowski Pominiemy przedewszystkiem opinję festuje przed całym światem swój r2ldyka 
na tle pierwszych borvkań SIę m~Jśli Legio l p. Ołtaszewskiego o panującem rzekomo lizm. Fałszywe z gruntu jest twierdzenie 
nowej w walce o Niepodległość wysuwa w P. P. 5. "zaieno'»aniu", rozumiejąc, że jakoby "lepsze siły urzędnicze wysuwały si 
całą a dlugą nić zwycięstw jei w duszy i mylne muszą być o nastrojach partji do- z Magistratu pod naporem uprzywilejowa 
sercach narodu, prowadzące a7. do ostatecz- mniemania człowieka, przyglądającego się nych politycznie i zajmowały stanowisk, 
nego zwyci~stwa w listopadzie HII8 r. obecnie jej działalflości jedynie z lotu wę- prywatne". Poszczególne wypadki takieg 

Publiczność obydwu witała przeciągły- drownego ptaka. Przechodząc zaś do rze- "wysuwania si~" z Magistratu wywołan 
mi oklaskami. czowej strony artykułu, sprostujemy na były nie faworyzowaniem polityc:znem ty, 

Część artystyczną: ob. Z. Audrzejowska wsh:pie twierdzenie autora, jakoby P. P. S. lub innych, lecz przywilejami ... materjaln~ 
odśpiewując z uczuciem "Na ~od,· Kono- korzystała dotąd w samorządzie "z popar- mi, płynącemi z zamiany stanowisk kom 
pnickieJ i "Stachłl muz. Rossohudzkiego. cia żydów i niemców". Jest bowiem rzeczą nalnych na prywatne. Za mniej czy wi~c 
Deklamację "Wojna domowa- a NiemOj~W- 1 notorycznie znaną, a niewiadomo, z jakich fortunny dobór urz~dników, nie może ni~ 
kiego, ob. H. Jarkowska wywołała glębo· powodów przez p. Ołtaszewskiego przeo- j bezstronny zwalać win~ na "peP7sows~ 

Si ton wzruszenia. czoną. że łódzkie mniejszości narodowe po- Magistrat", który urzędników angazowal k 5 . ........., 

lala~nl'en·la . !amorlaiowe, I gospodarki komun~lnej i na k~órych pa-' . 'J! a~alogj.i wychodzili ze sł~szn:go l. 
\. trzano jak na ludzI bezwzgl~dme kompe-I ł~z~OIa, ~e ka:dy adwokat !l'~SI byt pre 
! tentnych i decydując.ych. nIklem. ze kazdy medyk Wtnlem byc d~ 

1\ I D ł d t .. b t k' go fachow- torem i trwali w tern uporczywem prze~ 
. . osz o o eg~. IZ b ez ~ lem wobec naniu, iż jedynie inżynier był powołany 

Doszło do tego, iż ludzie o rozbież- ca POc?tyw~n~ SI: ~zrab ~y b d I _ kompetentny do narysowania planu buc 
nych poglądach na kwestj~ natury politycz- ckzeg

t 
o s anowlhs Ot e hspedr a y Ok a.r ZOt . u wy stalowego mostu. . r . d k . .. ra ywne a c ~ nyc o. U'Zys ama ego . 

~~ prtysz! n;r~szcle t ~rz~ o~a~la~ !Z stopnia coraz wit;cej. I Dalej twierdzili, iż administracja r. 
Je. ce.e m~ . ę ą mog y }C s u eczn~e .. ... ., I bliczna wielkiego miasta je$t równie tr, 
oSlągmęte I ze doprawdy zadna pomysl- Poznlej zalOteresowaOl doszli do prze· . k I'k . k d . . t 'a I 

'ć ł . ~ d . ł b . d k .,. . d···· d' ną I s omp I owaną Ja a mlnJS racJ r 
nos Sp? eczna IJI~ i./ę Zl: mag a y~ o- onania, IZ moz~a oJs~ Jesz~z~ o mneg? lejowa a kolej żelazna nie zatrudnia jeG 
s~ateczm~ z~pewmoną. o Ile społeczens.h~'o ga~unku ekspe.rtow a ml~no~lcle do ludzI: nie rawników do prowadzenia spraw p 
n~e zro~1 uz~tk~ z n~Jle'pszych narzędZI J.a- kt~rzyby mogli w p.ewneJ mlerz~ wykonac wn ~h inż nierów do kierowania ruchel 
~Ie p.oslada I Ole dOj~zle do prlekon~ma" C?~. za nas, lecz ktorzy wykolalIby to le- i s~kic~waXia planów a zatrudnia równi! 
IZ. !1aJI~'ps~em narz~d~lem. n?woczesnej CY- I pIeJ. . ekspertów t. j. ludzi, którzy posiadają s 
wIllza~JI Jest dobrze wycwlczony rozum ł Twierdzili, Iż każdy człowiek, nawet cjalne wiadomości I znajomości facho' 
ludzkI. "'1 fachowo niewykształcony, może używ.ać z dziedziny kolejnictwa czy też działu b 

Wszyscy ~dr<?~?myslący. ludzie ?oszh r:nł?t~ lub piły ~edług żądanego wzoru Je: row.ego i którzy poświ~~ają się tej prl 
do .przekona~a, rz Jakle~olwlek. by ~Ie by- ze" Jednak ktos pragnął doprawd~ dobrej robiąc z tego swe rzemiosło. 
ty Ich z~sługl .natury pohtyczn.eJ w IOny~ I pracy i dobrej, subtelnej, ze smakIem fa· ., _' . . I 

wzgl~dzle to jednak przyznac trzeba. IZ I chowca wykonanej roboty natenczas za- , . Po oSlągmę\..lu wewnętrznej .rownoj 
miasta Stanów Zjednoczonych były, nao- I trudniał cieśli. gl, wewn~trznego porzą.d~u ZW.llIzek ' 
gół biorąc wówczas gorz"j administrowane . . . . . munalny starał Sl~ uswladomlć sze~ 
nii miasta rÓżnych europejskich państwo I Wych~dzlll z~ słus~n~go ~ilłoze~la, z~ warstwy społeczeństwa o właściwych kc 
najbardziej zaawansowanej gospodarce kO' l odPowledn~ czł?wlek wlnl:n Się z(naJdo~ac petencjach samorząd6w, by obywatel ~ 
munalnej. na odpowled~lm stanowlstku the nght nów Zjednoczonych, w razie jakiegoś! 

W niektórych peństwach, szczególnie man on the nght place). dowolenia lub niezadowolenia wiedziel 
w Niemczech, byli tak zwani eksperci, któ' l To samo dotyczyło również służby pu- ponosi ~dpowiedzialność za zły stan' 
rych uważano za w w dziedzinie ' blicznej. spodarki komunalnej a kto za takiż s 
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reguly za pośrednictwem związków praco- nie nadawali si~-z pewnych wzgl~dów- wówczas - choć nie zmieni si~wewnt:trzria 
rniczych, polegając na opinji i rekomen- do pracy twórczej. logika zdania - zmieni si~ całkowicie bar-

cji tych zrzeszeń. Śmieszne wydadzą się ' Jakie byłoby wyjście z podobnych sy- wa polemiczna, jaką aforyzmowi swemu 
ównież docinki p, Ołtaszewskiego o .dekla- tuacli, gdyby porzucić przy nadchodzących usiłuje p.Ołtaszewski nadać. F\ pozatem­
nacjach" w Radzie Miejskiej, jeżeli weź- wyborach - zdaniem p. Ołtaszewskiego - czyż mamy przypominać, że "światli kon­
mierny pod uwag~, że przecież każdy z rad- zasade; "klucza partyjnego", o tern ;,wska- serwatyści" nie są wcale zaasekurowani od 
nych posiada w każdej sprawie gospodarki zania" nie mówią. Proponowana przez p. złodziei: dość wspomnieć tu tylko P. U. Z. 

kt widzenia i w myśl tego~ prze- Ołtnszewskiego metoda tworzenia kombi- F\.P.P. - owe afel"Y we Lwowie, praktyki 
mewia. Nilsze ciała samorządowe nie zdo- nacyj z grup zawodowych jest tylko fanta- Urze;du Osadnkze;go w Poznaniu, wreszcie 
lały jeszcze nalbrać uroczystej powagi se- stycznem i nieziszczalnem pragnieniem go- minioną już na szczęście działalność R.G.O. 

rzymskiego, gdzie samo milczenie se· dzenia sprzecznych żywiołów: ognia z. wo- w Łodzi ... 
natorów już było świadectwem ich zgody dą, wilka z owcą; jest wzorowaniem sit: na Tak oto wyglądają cenne "wskazania" 
" danej sprawie. Tyle o bardzo powierz- , owej "jedności narodowej", którą całkiem wyborcze p.Ołtaszewskiego. Jak bańki my­
chownym "bilansie" p. Ołtaszewskiego. .' słusznie zwalcza p. Ołtaszewski w PierW-I dlane, lśniące są na zewnątrz i-jak one-

Subjektywną ocen~ niektorych socjali- szej części swego artykułu. Jakże to wy- puste. Pt. już najzabawniejsze, że p. Ołta­
stycznych działaczy samorządowych, zawar- obraża sobie autor np. "kombinacje" rO-

1

1 szewski swoje uwagi "poleca rozwadze grup 
tą m. in. w a.rtykule, pominiemy oczywiś- botników z przemysłowcami, albo pracow- robotniczych". Jeśli o P.P.S. chodzi, zapew­
cie milczeniem. gdyż takie lub inne sądy ników biurowych z kamienicznikami?, .. Ra- I niarr:y p. Ołtaszewskiego, że ta "grupa ro­
autora w tej materji są jego rzeczą czysto dzibyśmy usłyszeć tu zar~ słów wyjaśnień. I botnic:za" ma swoje instytucje i organy kie· 
osobistą i nikt prawdziwości lub niepraW- \ W dalszym ciągu ' swoich "wskazań" p.Oł- rownicze i żadnych "wskazań" z prasy co­
dziwości ich kwestjonować nie ma prawa. taszewskl ' żąda "wysuwania na plan pierw- dziennej czerpać nie potrzebuje. Poli~ykę 
Natomiast. paru słów krytyki domagają się szy nie abstrakcyjnych programów, ale kon- P. P. S. wykreślają uchwały zjazdów i kon­
"wskazania" wyborcze p, Ołtaszewskiego, kretnych, osiągalnych, praktycznych zadań" feryncyj, a nie artykuły tego lub innego pub­
które doprawdy świadczą o dziwnym - mó- Całkiem słusznie. Tylko że kierująca samo- Iicysty. 
wiąc delikatnie-braku zastanowienia.i nie- rządem łódzkim P.P.S., prócz realizowania Bardzo niefortunnie wskazał też p. Ołta­
oględllości niepowołanego mentora. W pier- swego programu minimum (.,osiągalnych szewski na klub sejmowy "Wyzwolenia", 
wszym punkcie swych "wskazań" p. Ołta- zadań"), nie mogła zapomnieć również o jako na przykład pożądanegG "napływu in­
szewski wysuwa teze;. że "wybory nie po- programie maximum. będącym pot~żnym teligencji zawodowej" do szeregów partji lu­
winny si~ odbywać obecnie na podstawie drogowskazem dla rozwoju ruchu robotni- dowej. Inteligencja radykalna bowiem któ­
partyjnego kh,Jcza" ... Czyżby p. OUaszewski czego. Zapominać o tym programie ma- ra pod sztandarem "Wyzwolenia" weszła 
istotnie nie orjentował si~, że właśnie ów ksymalnym, nie podkreślać jego zasadni- do sejmu, nie rekrutuje si~ z przygodnych 
"klucz partyjny" to conditio sine qua, bez czych postulatów przy nadarzającej si~ spo- sympatyków, lecz z działaczów ludowych, 
zachowania którego uniemożliwi się wprost sobności byłoby karygodnym błędem a pun· pracujących od lat wielu w ruchu chłopskim 
wszelki wpływ i kontrol~ organizacyj poli- ktu widzenia polityki robotniczej, nadającym i radykalnym. Działalność tych ludzi, pro­
tycznych w sto~unku do desygnowanych działalr:ości samorządowej P.P.S. cechy ja· wadzona w czasach najstraszniejszego uci­
przez nie na stanowiska samorządowe człon- kie ś przejściowości. sku, wyżłobiła trwały ~Iad W szerokich 
ków? F\ bez takiego wpływu i kontroli za- , W kaznodziejskim zapale wśród wyra- masach, i tym włllśnie zasługom zawdzi~­
lałaby RadE: MiejSKą fala. ,. sezonowych kar- zów gorących sympatyj dla. światłych kon· czają dziś oni swe mandaty poselskie. Ja­
jerowiczów, poza którymi nie stałby nikt serwatystów" , wyrywa si~ wreszcie p. Olta- kiem zaś przekleństwem staje się dla par­
ł nk. krórzyby nie reprezentowaliby niko- szewskiemu "gł~boki" aforyzm, że "żaden tji robotniczych pewien odłam "inteligencji 
go i za których nikt nie ponosiłby odpo· reakcjonista nie wyrządli tyle szkody. co radykalnej" utrącającej choćby najzdolniej­
wiedzlalności. Właśnie na skutek istnienia jeden złodziej albo głupiec..... Co to ma szego robotnika z zawiści i zazdrQŚci ście­
"klucza partyjnego" PY.S. mogła odwołać I znaczyć? Przecież "reakcjonistęf) można za- lający swe gniazdka w łonie organizacji so­
z samorządu tych swoich członków, którz}' mienić w tern zdaniu każdym innym - a cjalistycznych na przeciąg jednego lub kil-

gospodarki państwowej wreszcie na czyje wybranemu przez się przedstawicielstwu ,.,tedy kiedy zarówno państwo jak i komu" 
dobro zapisać należy wszelkie dodatnie w jego działalności. tle dopomagają do osiągnięcia tych zy 
wyniki gospodarki miejskiej a na czyje O ile obywatel kulturalnego państwa ' sków? 
takież wyniki gospodarki państwowej. świadomie domaga się swych praw o tyle Czyż w państwach posiadających 

Uświadomienia szerszych warstw spo- z drugiej strony ponosi swe ciężary po 0- uświadomione społeczeństwo zachodzą nie­
łeczeństwa miało przedewszystkiem na te- bywatelsku. praktykowane nigdzie wypadki sabotowa-
lu, że tak powiemy podział niezadowolenia Płacąc podatki czy daniny obywatel nia rządu czy gminy jedynie przez wzgląd 
społe.czeństwa. • uświadomiony wie, iż tym przyczynia sie; na sympatje lub antypatje polityczne? 

Mówimy tu jedynie o niezadowoleniu I do utrwaleni~ bytu swego. .. , Czyż uświa~o~iony kultu.ralny obyV:'a-
ponieważ ono ' tylko, gdy zachodzi po temu ądybX nJ~ było p~datkow. me byłoby te~ doprawdy mlłu~ący ~wą oJcz~znę, kle­
spcsobność jest okazywana podczas gdy oręan.lzacjl panstw?weJ czy tez k~munal- rUJe Sl~ ~zględaml egOl.styc~n~ml przy wy-
poczynania, które powinny wywołać zad 0- neJ. Ole by!oby panstwa, . gdy~y me było konywa~lu swych obowlązkow. . 
wolenie przyjJlółowane są jeko to co być pans~wa me było~y b~zpleczens~wa ~ 9dY- / Czys zna~e są w . kU,lturalnych panst­
powinno. jako zjawisko zupełnie naturalne, by me ~Y~~ be7pleczenstwa czyz .moznaby w~ch wypadki odmawiania. zapłaty podat­
ponieważ społeczeństwo wybiera reprezeo- ~y~o mO~I~ .Iu~ myśleć ospokalnem ro- ~ow .panstwowych czy tez .~omunalnych 
tacj~, której obowiązkiem jest dbać o to ciZlnnem. zyCl~., . .. Jedynie przez wzglą? na te;> IZ u steru rz<~: 
by si~ dobrze wszystkim mieszkańcom Czy z moznaby bylo wtedy mowlc lub du lub komuny stOI człOWiek przez kogos 
działo. myśleć o uciułaniu grosza, o majątkach, znienawidzony i zwalczany? 

. . , . . .. o miljonach, o miljardach? Czyż dlatego miałoby państwo runąć, 
Tu J~dnak podkreshc mu.slmy, IZ re· Czyż trzeba by było wtedy, gdyby i u czyż to jest tym dostatecznym powodem 

pre~e.ntacle komuna~ne w panst,:"ach o ~y- nas było uświadomienie, przekonywać, iż do wywołania anarchji? 
sok.leJ ku.ltu:ze, gdzie. społecze.nstwo Je~t płacąc punktualnie i uczciwie należne po- Czyi należy bezwzgle;dnie wszystkie 
pohtycz~le I sp,ołeczme ~yroblone. mają datki obywatel utrwala byt państwa i bu- sprawy. nawet ogólno-państwowe, rozwią-
ogromnIe ułatWIOne zadame, duje so!>ie trwały dach nad głową? zywać z punktu widzenia egoistycznego? 

Z jednej strony nie atakuje się przed- Czyż trzebaby było wtedy przekony- Lecz cóż się dzieje u nas? 
staw\cielstwa komunalnego za dolegliwoś- wać, iż obowiązkiem każdego uczciwego Łódź, d. 27.11. 23. 
ci państwowe czy ogólno-państwowe ani obywatela jest, dać państwu Cly też gmi- J. Fr. 
odwrotnie z drugiej zaś strony obywatel nie pewien odsetek od osiągniętych zysków 
kulturalnego państwa nigdy nie utrudni na organizację państwową i komunalną ł 
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ka okresów wyborc:zych, a nie związanej z 
socjalizmem mocną więzią wspólnych uko­
chań, wspólnej -pracy, wspólnych dążeń­
o tern świadczą przykłady Mussolinich, 
Briandów, Bissolattich, Milerandów, i innych 
zachodnio-europejskich renegatów ruchu ro­
botniczego. Od takich przyjaciół w czasie 

ŁODZIANIN 

Y'yborów i pózniej chroń nas Panie Bożel 
Zyczymy p. Ołtaszewskiemu ażeby w dalszej 
działalności publicystycznej nie zaczął na 
dobre apoteozować "światłych konserwa­
tystów" bo brzmi to dziwnie i nieuczciwie 
jeżeli wychodzi z pod pióra radykała i rze­
komego sympatyka socjalizmu. M. S. 
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niesionym przez wożnych sejmowych) I 
słem Łuckiewiczem, wyszli także z po 
dzenia posłowie ukraińscy i po od 
natychmiast w klubie Sejmu zaraziła d 
stanowili przejść do opozycji w stos o 
do obecnego rządu. Fakt ten wywoła 
mosfer~ opozycyjną, która z kolei naru 

Tydzień polityki polskiej. 
i białorusinów, niezadowolonych z o 
wiedzi ministra Makowskiego na inteT _ ~ 
cj~ w sprawie aresztowań białorusinów z~ 
skutek czego interpelanci postanowili t z , 
przejśc do opozycji. Jeżeli teraz do nc 

a) Polityka zagraniczna Polski. 
Najważniejszym wypadkiem ub. tygo­

dnia, nietylko w polityce zagranicznej Pol­
ski, lecz i w polityce mi~dzynarodowej ,­
był fakt prawnego uznania przez rad~ am­
basadorów wschodnich i litewskich grZlnic 

. naszego Państwa. J\czkolwiek fakt ten nic 
w naszem terytorjum nie zmienia, jednak 
ma on wielkie znaczenie moralne, bowiem 
za wszystkie m i naszemi traktatami, zawar­
temi przez Polsk~ samodzielnie, stoi teraz 
autorytet i opinja rządów i społeczeństw 
Europy zachodniej. Od tego momentu mo­
żemy. już konkretnie mówić o naszych gra­
nicach politycznych, które do ostatnich dni 
były ciągle pod znakiem zapytania.! 

wiązanki komplementów, nazywajl\c ją naj· d,wuch klubó~ dodamy żydów; krzywią z 
zdolniejszą" dyplomacją w świecie; Włosi Sl~ na rzad, ze ten nie protestuje IX 
i anglicy - acz powściągliwie - wyrażają l ciwko wnioskowi prawicy w sprawie 
si~ przychylnie o nas, nie dodając jednak merus clausus", a także - niemców, ~a 
do swych słów żadnej frazeologji, ponieważ jących Ufaz~ do ministra spraw zagra 
rozumieją, że innego wyjścIa nie mieli. Na- nyc.h na jego polityk~ w stosunku do 
tomiast "burz~ w szklance wody" wywołali lo~~st~w niemieckich, - to musimy s 
litwini, którzy ślą długie noty protestacyjne dZIC, ze wszystkie mniejszości narod a 
na które jednak mocarstwa nie odpowia- przechodzą do opozycji, a tern sa 
dają. Do nich przyłączył si~ nieoficjalny Y'j~kszoś~ rzą~owa w Sejmie si~ roz 
rząd powstańczy Petruszewicza, który wy- I rząd<?~1 grozI upa~ek. ~korzystał z t 
słał z Rmeryki swego przedstawiciela pana sytuacJI sprytny Witos I na zwołane e 
Col by, aby ten założył protest u rady am- Warszawie zgromadzeniu głównego 
basadorów. P. Colby jednak si~ spóźnił, bo P. S. L. przeprowadził rezolucję, 
rada była zdecydowana rozstrzygnąć spra- "Wyzwolenie" i stwierdzającą, że nie 
wę po naszej myśli. We Lwowie poseł na ~t,wor~yć wi~kszości, W. Sejmie z 
Łuckiewicz, ukrainiec wyrzucony z Sejmu SZOS( laml narodoweml I wobec 

Trzeba przyznać, że moment wystąpie za awantury podczas uroczystego przemó- łatwo stąd wyciągnąć wniosek, że 
nia rządu Sikorskiego w fej sprawie wybra- wienia, urządził .pół kościelną, pół polity- z chj:n.ą ~nów g?tó~ si~ .zawiązać, 
ny był trafnie, aczkolwiek różni nasi am- czną manifestaCJę którą policja z łatwością bardZiej, ze -okaZja Jest sWletna: 
basa dorowie odradzali, aby sprawy nie rozproszyła. Co jednak najciekawsze to że obecnych warunkach, gdy rząd Sik 
wszczynać. Na szybkość decyzji rządów ko- i Rosja, uprzytomniwszy sobie, że gra~icę sto~ w, glorji odniesi onego m, f(Jrum 
alicji wpłynęły - według nas - następu- Pols.ki zatw!erdz~no bez jej wiedzy, poczu- tykl!mJęd~ynarodo~~j zwyci~s!w~, nie I 

jące okoliczności: po 1). że Francja jest ła Się obrazona l wysłała kilka not protes· by ,~rem)~ra obali c, ale )ezeh. o~allł 
zainteresowana militarnie w zagłębiu Ruhr tacyjnych. Te jednak, niety/ko, że wrażenia mme!szoscl n~rodow~, to suml~me 
i dąży wszystkie mi S I łami do pacyfikacji właściwego nie wywołały, lecz ośmieszyły będZIe spokoJne I WitOS natychmiast 
wschodniej Europy, gdyż wszelkie konfe- ich autorów. z Sikorskim konferencję, której wyni 
rencje sprzyjałybyl Niemcom do wywołania • • wiemy. Spostrzegamy oto jednak 
zawieruchy, w której sprawa wypłat ,repa- b) Zycie parlamentarne. charakterystycznych zjawisk: gdy po ci 
racyjnych i zagfębia Ruhr mogłaby utonąć Rzecz zrozumiała, że tak ważny wypa- kusji nad nową ustawą o walce z 
po 2) niema widoków, aby w Rosji rządy dek w życiu polityczne m naszego młodego poseł witosowy Pluta zgłosił poprawkę, 
się zmieniły i aby przyszła tam do władzy Państwa, jak uznanie nareszcie po 4 latach za lichwę nie może być karany roln 
dawna stara Rosja, o której koalicja myś- oczekiwania wszystkich granic przez naj' prawica go natychmiast poparła, a rl 

lała, wstawiając do traktatu wersalskiego większe potencję świata, musiał wywołać, nie zareagował na to wcale, chociaż l 
paragraf, mówiący o przyszłem ustaleniu przedewszystkiem w naszym parlamencie punkt pozwalający chłopom na pasko, 
granicy między Rosją a Polską; po 3) prob- właściwe echo. Uroczyste posiedzenie Sej- nie może wywrócić całą ustawę sanac~ 
lem Galicji wschodniej i Wileńszczyzny zo- mu, specjalnie na piątek na 3 ppoł. zwo- min. Grabskiego. Co jednak ciekaws 
stał przez Polskę tak szczęśliwie postawią- łane, otworzył krótkie m przemówieniem to że rząd prosił, aby komisje nie dysl 
ny, że jego rozwiązanie na tej drodze sta- marszałek Rataj, udzielając później głosu towały nad projektami podatkowemi, wn 
je się możliwe, co zyskało przychylny od- premjerowi Sikorskiemu. który odczytał tekst sionemi przez m. Grabskiego, a wiei 
zew państw zachodnich; i wreszcie 4) en- decyzji rady ambasadorów i podkreślił waż- ustawę sanacyjną rząd zgodził się rozt 
tenta rozumie, że aczkolwiek w innych wa- ność tego postanowienia. Omówił także na poszczególne projekty. Zjawisko to JT 

runkac~ .wieleby ~iała do zarzucania na- I krótko historję starań wszystkich naszych że świadczyć o dwuch rzeczach: albo rZI 

szy~ h~jo.m . granJ~znyrn, to o~ec~ie nic I polityków w tej sprawie, wymieniając ko- nie będąc pewny wi~kszości, ma obal 
powIedzlec me moze, bo wszelki meprzy- ! Iejno nazwiska: Piłsudskiego,Dąbskiego,Skir- o swoje projekty, albo też rząd godzi ! 
ch~lny dla nas wyrok spotkałby się ze stra- ' munta, Zamojskiego i... (niepotrzebnie _ na dezyderaty prawicy i czeka na reko 
-szhwym protestem całego narodu, a pań-I takźe Paderewskiego i Dmowskiego, którzy strukcje gabinetową, a więc staje się rl 

s~wa zachodnie nie miałyby obecnie takiej - jak wiadomo - jeżeli oddali tej spra- dem prawicowym. Tak widocznie rozum' 
s~ły, któraby ich decyzje mogłaby poprzeć I wie jaką usługę, to chyba _ "niedźwiedzią". sytuację klub Z. P. P. S. J podobno tak 
Siłą. Te w~zystkie pow.o~y skł~~iły :radę I Uroczysto~~ z?mącił przykry incydent z po- zastanawiał się nad możliwością przejś( 
~mbasadorow do szybkIej decyzJI, ktora- słem ukramsklm (Q czem wspominałem wy- do opozycji. 
Jak .t? było do przewidzenia - wywołała żej) który przerwał mowę marszałkowi, pro- Wobec powyższych n I e j a s n oś' 
u roznych narodów wielkie wrażenie ze testując w imieniu .narodu" ukraińskiego jedno jest pewnem - oto s Y t u a c: I 

względu na poważną istotę sprawy, oraz- przeciw decyzji rady. Rwantura ukrainca staje się naprężona i tern w skutka( 
spowodowała. t~~ie, objawy zadowoleni~ u wywołała silną reakcję Sejmu, który wyklu- fatalniejsza, że ledwośmy trochę ruszyli 
naszych przYJacloł J ~ protest.u u wrogow. czył niesfornego posła na miesiąc z po- miejsca w solidnej pracy, ledwo odnieśfl 
ł\ WIęC rząd francuskI w osobIe swego pre- siedzeń. . my jedno zwycięstwo polityczne, a i m' 

. mjera.złoż~ł życzenia polskiej delegacji ha n- ' Drobny ten z pozoru wypadek wywo- ka polska poszła w górę, - aż tu n 
dloweJ, kt~ra akurat była obecna w Paryżu łał drogą skutków pośrednich całą plejadę jakieś ciemne moce zatrzymująten pyszr 
prasa f:an.cuska naogół z radością wita po- komplikacji parlamentarnych, mogących bieg rydwanu narodowego i cofają , 
s~~now.lema rady ambasa~orów i przy' oka- doprowadzić do przesilenia gabinetowego. wstecz. 
%JI sypie na głowy miszeJ dyplomaCjI całe Oto razem z wykluczonym (a raczej wy- Jen . Czerwiec. 
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. ~-----------------------------------------------------------------------
~. Jaskółki Wyborcze 
~: Wybory do Rady Miejskiej za pasem. 
~) lbywają się gorączkowe przygotowamia 
). wyborów. Jak zawsze bogata w środki 
~miężne .Chjena" obiecuje złote góry ate­
I~" potem tak jak w sejmie pójść na usługi 
1ZlISkarstwa i mię:łzynarodowego kapItału. 
[) sło; "Bóg i Ojczyzna" wyblakło iwysza­
!l :alo w oczach świadomych mas robotni-

ch. Każdy rommie że jest ono równo­
I}aczne z chasłem .pasek i dro~yzna" 
tłego chce ChJena? 

Popierania kamieniczników i wolno­
'ących w ",mię prywatnej inicjatywy" 

tego domagał poseł endecki Cheł­
w Sejmie. I 

Ósemka bierze się na serjo w Sejmie 
obrony wszystkich "rozkradających skarb 

nistwa jak to mocno i dobitnie napiętno­
ał poseł tow. Stańczyk w Sej mie. Podob­
ą polityKę chce "Chjena" zastosować na 

gospodarki komunalnej. Poseł 'en­
~cki Chądzyński, zwołał zebi"anie zwią ~ków 
zszeszeń ażeby wybrać (natu(alnie jego) 

pr/.~wodn i clą _ego ogólno·narodowego 
anu ale spo ała go niespo{bianka, b) 

- b.ran.) inneg(}. k"tl yptynęły dąsy wa-
I i oskarżenia wzajemne o stu procento­
ą polskość (cryli endeckość). 

Obóz: Cb;e ki" rozpieraj,! ob~cnie 
gi i a llbi e nadmierne róźnych kar-
wiczów. Jeszcze wynik wyborów niewia­

a już obóz Cnjenski dzieli skórę na 
edziu. 

Każdy z inteli~enckich działaczy endec­
. h pretend..IJe na fotel pre .~ydenta miasta. 
iażdy uwa Ła się za najleps1.e~o i najprzed­
liejszego. 

Tłumek e,1Je~ki jest tylko p')dnó ~k iem 
na ró ; nvc~ karjero..vic'lió v, którzy chętnie 
!lIIie1ią barwę j eżeli inna part ja zapropo­
!Uje in mandat lub stanowisko w mlgistracie. 

Inteligenc ja endecka to ob5~ n~dl{ i rOl­
czy, każdy prete.::luje na jakieś (tylk') bar­
o wyso:(ie) stanowisko w ~minie lub pań­

itWie czyli że jest tam więcej jenerałow 
littołnier1.y.Z:ł~ługi, umiejętności rz,!dzenia 
'I1iastem nie graj,\ w tych kombinacjach żad­
~ej roli. 

Na stanowisko pre7.ydenta z ramienia 
~ndec i i. wysuwany je)t aptekap; Gr05zkOJlski 
lastępnie PolkiersKi anarchizuiący urzędnik 
na służbie państwowej cha05tyczna głowa 

ce swoich przywódców ... ? Z ramienia enpeeru 
do Magistratu są wysuwani Dziamarski 
i Wojewódzki znani szerokim warstwom 
robotniczym intryganci, faryzeusze i rozbi­
jacze poprzedniej Rady Miejskiej 

Katon. 

Listy do Red,akcJi. 
Do Redakcji "Łodzianina- w Łodzi. 
Szanowny Pa.nie Redaktorze! 

W numerze 9 szanownego Jego or­
ganu wyczytałem nader pochlebną 
wzmiankę o niej pracy p. t. "Fabrykan­

-~--------------- ci łódzcy przeciw naukowym wydawnic . 

Wybory do Rady Miejskiej 
odbędą się 13 maja. 

twom włókienniczym". Przedęwszyst­
kiem serdecznie dziękuję za tak uczciwe 
zaj~cie się tą sprawą i pozwol~ sobie 
przesłać parę słów sprostowaniu, gdy t w 

Na wtorkowe m posiedzeniu władz ko- pomienionej wzmiance dziennikarskiej 
munalnych i państwowych został ostatecz- wkradły si~ pewne nieścistości, a miano­
nie ustalony termin wyborów do łódzkiej wicie: Dyr.ektorem szkoły handlowej nie 
Rady Miejskiej. Termin ten sostał wyzna- jestem, szkoły takiej w Pabjanicach ju~ 
czony na niedzielę dnia 13 maja r. b. niema, natomiast jestem od 25 lat dyrek-

Wobec tego podajemy poniszsze wia- torem przędzalni bawełnianej w fabryce 
dom ości kto ma prawo gło:;u i kto może Tow. Akc. R. Kindlera w Pabjanicach. 
być wybranym na radne~o. Praca moja p. t. "Przędzalnictwo ba-

W Łodzi w skład Rady Miejskiej wcho- wełny" jest podręcznikiem naukowym 
dzi 7S radnych: dla uzupełn ienia liczby rad~ dla szkół zawodowych, i tak napisana, 
nych, w razie ich śmierci oraz w razie zło- ~e moZe być przystępną nie tylko dla 
żenia lub utra:enia mandatu, wybierani są sfer naukowych, ale dla inteligentnego 
zastępcy radnych w . liczbie wynoszącej robociarza, których teraz coraz więcej 
połowę liczby radnych; czynne prawo wy- się gromadzi (mam tego u siebie liczne 
borcze, do rad miejsl<ich mlją wszyscy oby~ dowody, kreując wybitne jednostki na 
watele bez różnicy płci, którzy: .1) uk.ończyli pOl11;ocników majstrów i majstrów) .. 
21Iat,2, posiadają prlynalt>żnoś: pań3two'Ną Po bezskutecznych staraniach w 
polską i 3) mieszkają stale w obrębi~ gmi- "Związku Przemysłu Włókienniczego w 
ny miejskiej con:tjmiej od 6 miesię::y. Państwie Polskim", w którym zjednocze-

W razie nieobecności " przymusow~j lub ni są najwięksi przemysłowcy, a uwa~a­
spowodo.vanej emigracją dla celów zarob- jąc tę iDstytucj~ jako wprost predestyno­
kowych, warunkami dostltecznemi posia- waną do wydania mej pracy (kierownik 
dania czynnego prawa wyborczego co do Związku pan Dl'. Marceli Barciński tłó­
zamieszkania b;:dą: 1) zam e3zkanie w mi~ś- maozył si~ brakiem funduszów ... ) zwró­
cie w chwili ogtosz<!nia wyboró 1/, 2) 6-cio ciłem się do p. Prezydenta A. RZewskie­
miesi~czne przed emigracją stałe zamiesz- go z propozycją sfinansowania wydaw­
kiwanie w gminie miejskiej. nictwa i nie ' zawiodłem si~, znalazłem 

Uwaga: Nie mogą wybierać: a) osoby prawdziwe "'zrozumienie mych intencji i 
pozostające pod kuratelą lub upadłością, zupełnie pełną aprobatą na wydanie me­
b) osoby pozbawione praw lub ograniczo- go "Przędzalnictwa bawełny", która na 
ne w prawach na mocy wyroku sądo .... ego, posiedzeniu Rady Miejskiej w d. 15 gru­
c) osoby utrzymujące szynki i domy roz- dnia 1922' r. zapadła. Niestety w miE}­
pusty. dzyczasie nastąpiło rozwiązanie Zarz~du 

Bierne prawo wyborcze posiadają 050- miejskiego, i upadek szlachetnych · po­
by, mające prawo wyborcze czynne conaj- stanowień. 
mpiej 2S lat skończonych i umieja ... e czy taś Nie tracę jednak nadziei - tak po-
i pisać po polsku. żyteczną rzeczą Copinja pierwszorzędnych 

Uwaga: członkami rady miejskiej nie fachowców) Łódź musi się zająć! 
mogą byc: 1) wszyscy płatni urzędnicy mlej- Zaznaczam jeszcze uwagę, ~e w da­
cy oraz urz:ędnicy państwowi, sprawujący nym wypadku bynajmniej nie chodzi mi 
nadzór nad działalnością gminy miejskiej, o zyli1ki materjalne, z których obstrochu-
2) funkcjonarjusze policji. ję, a tylko o tę satysfakcję moralną, gdY' _________________ i książka moja wobec powstaniu w Ło-

Z życia partii. 
ikraJny realicjoni3ta współpracownik, "Roz- Baczność komitety dzielnicowe! 

dzi szkoły włókienniczej, katedry techno­
logji włókna na Politechnice Warszaw­
skiej i licznych rzesz młodych techDlków, 
majstrów i praktykantów znalazłoby 
ogromne zastosowania i słownictwo tech­
niczne, ściśle utrzymane w tej książce w 
polskim języku, wyrugowałoby nareszcie 
z czasem te wszystkie obce zwleciałe do 
nas wyrobienia techniczne j wyłożona 
suma wzgl~dnie w krótkim czasie wró­
ciłoby si~ nawet z pewnym zyskiem. 

woju" Grohm m podobno wejdzie w rachubę W dniu 25 marca o godz. 10 rano w 
jeżeli sfinansuje wybory. sali Rady miejskiej odbędzie śię między-

Oprócz tego do stano..visk radzieckich dzielnicowa konferencja sprawozdawcza, z 
: magistrackich nści pretensje cały szereg gospodarki miejskiej. ~becność wszystkich 

uJ""'''''''''''''' działaczy. "Chjena" pragnie komitetów dzielnicowy~ nieodzowna. 
również zwerbować sobie sojusmików na Baczność dziel. Lewa! 
:ewicy. Wobec tego przedstawiciele "Chje- W dniu 26 marca odbędzie się zebra-
ny" zaproponowali N. P. R-owi sojusz wy- nie członków partyjnych i sympatyków w 

. Aczkolwiek N. P. R. bojąc się mas 
robotniczych odrzuciła ten sojusz to jednak lokalu dzielnicy. Tow. stawcie się licznie. 
niektórzyenpeerowcy oś\\iadczyli się za . B~czność tow. I sympatycy! 
Iyczliwą neutralnością. Jeden nich oś- Dnia 24 marca o godz. 4 punktualnie 
.I:lfl,",vr· "że wyciągni~ta r~ka enc{ecka nie odb~dzje się wycieczka do papierni. Pro­

e w .powietrlu. Słowem ' że enpe.er ,simy o wzięcie licznego. udziału we wspo­
wizga się ao t!C~jeny" i odwrotnie. Ro- ;ralane j wytie~zce. Punkt zborl1Y Dzielnica 
~otnicy enpeerowcy powinni 'baczyć na rę:' \Prawa P.P.S~ Milsza "45 (o '"g. 3 mini 45). 

Bądę wi~c Panu niezmiernie wdzi~cz­
ny, gdy w poczytnym swym organie 
umieści, jako źródłowe, powy~sze spro:­
stowanie a sama sprawa zwróci naletytą 
u wagę czytającego ogółu i w mych za-
mierzeniach pomo~e. . . 

," Pabjanice 11 marc.a .. 1923 r. . . 
Z powataniem . ' . : . ." , Oajewlcz. 
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KRONIKA. Komitet Robotniczy w imieniu tysięcY ro-! . "Dla historyka i publicysty nie l' 

botnik6w, zorganizowanych w P61skiej Partji treść odezwy jest cieka\va, ile ten spis n 
Bolszewik prawicowy na urzędzie Socjalistycznej składa serdecznę podzien- wisk. Według nich orjentować się m 

państwowym. Jeżeli, socjalista znajdujący kowanie: posłowi Ignacemu DaszyńsKiemu, w obszarach, objęt~'ch działalnoś;::!Ią lóż 
się na urzędzie państwowym napisze artykuł powieściopisarzom: Wacławowi Sieroszew- sońskich \\. Pols(e". 
do pisma robotniczego,t podnosi się wrzask kiemu i Juljuszwi Kaden-Bandrowskiemu, Pismak, któr\' ziarno zbrodni sial i 
i wciekłośc wśród endectwa. ~e jest to na- artystom Teatru Miejskiego: Stefanji Jarkow- ! dni się doczekaj: uważa, że ci, co chca 
ruszeniem obowiązków bezstronności i t. p. kiej i Józefowi Pilarskiemu, śpiewaczce Z.! pamięć tral!kzne~() prezydenta, są " 
Ale natomiast jeżeli endecy piastujący urzę- Andrzejewskiej. dyrektorowi orkiestry FiI- n.'lmi", to jest, według rozumienia chu 
dy państwowe piszą arstykuły w gazetach, harmonicznej Bronisławowi Szulcowi i or- skiej gazetlri :spisku;ącymi przeciw l ' 
apoteozujące mordercę prezydenta Rzecz- kiestrze, Ch~rowi Robotn;czemu pod dyrekcją 
pospolitej i lżą publicznie na łamach reak· Z. Paszkowskiego za łaskawy udziat w Aka- Przy dlielnicy Oórnej i 

'cynych pism przedstawicieli państwa to palet demji Jubileuszowej, dnia 18 marca r. b. zorganiwwano KOlO Młodl.le 7 y 
ten przechodli im bezkarnie. oraz senatorowi dr. Sefanowi Kopcińskiemu I C~lonk in;e kół mogą. zapisywać SIę 

za zorganizowanie Uroczystości JUbileuSZO-j' I.c ,e. kroju, haftu i szycia. Lekcje od 
Sprawiedliwość ma oczy zawiązane. WoI· wych. lą s'ę po dwa razy \.\' tygodniu we 

no obrzucać kwiatami grób Niewiadomskieio i cz~.: artki dla dzielnicy Górne;, srody i 
natomiast nie wolno obrzucać kwiatami ska· Łajdactwo I ohyda. W Warszawie wy- tki dla dzieln. Czerwonej. Lekcje pro I 

. zanych przestepców politycznych. Tak jak- dana została odezwa wzywająca rozmaite wykwal.fikowBna instruktorka. Podczas I 
by bolszewik prawicowy podkopujący fun· koła, zwicp:ki, stowarzyszenia do rozpoczęcia cji pogadanki. 
dament Rzeczpospolitej był lepszy od bol- wspólne/ jednolitej akcji dla uc~czenia pa ---~----------!o-___ ' 

Do Administracji _'Lo,U .... ICI 

potrzebny 
szewika lewicowe~o którzy winll: swoich lTIi~d zamordowanego prezydenta R.zpl ltej. 
ró~n)'ch "indywidualnych" 1..asad r.bi Odezwę tt: podpisali naj wybitniejsi polilycy. 
to samo. Pan Folkierski, intynier Dy- uczeni, pisarzt, jak m. ln. Strug, SieroszeQ- . 
rek~ji Okręgowej Robót Publicznych c~zien· ski, Ludwik Krzywicki, dr. Daszyńska·Ge­
nie Ity na łamac!'; "Rozwoju" Rżąd. kierowo lIńska, tow. poseł Barlicki, Hołówi.<o il.d. 
ników nawy państwowej, wzywa do rewo- C H L O P I E 
lucji reakcyjnej. Czarnosecinny świstek "Gazeta War: 

szawsks·, która przez sto lat lapy carskie liza-
Podziękowanie. Łódzki Okręgowy ła, pisze z powodu wydania tej odezwy: umiejący czytać i pisać. 

f My sprzedajemy wcześ­
niej zakupione za· 

pasy dziś znacz· 
nie t a n I e j 

elegiAckie PDłtl damikie 
ostatnie fa­

sonymodnesllk.­
nie, b I u zk i, spód­

niczki, ubiory dziecinne 

Piotrkowska Nr. 100, i Filja 169 

SzmeGhel i Rozner, łódź. 

J 

Ha raty! Swięta nadchodzą! "a raty! 
s z p i e s z c i e zakupić ubiory damskie 
i męskie, bieliznę i t. p. tylko w firmię 

Oszczędnos'ć" Wólczańska Nr. 43, 
" , l·~z~ piętro. frhat. 

Pracownia i sprzedaż 

"EKONOMJA", Górny ~ynek 5/6. 
Na raty' Na raty! 
Wszelką garderobc: męską i damską, obuwie, rozmaite 

towary łokciowe. bieliznę i t. p. 
Uwafa: Wykonywuje wszelkie obstalunki podług najnow­

szych fasonów. 

SPłATA RATAMI!!! 
KAŻDA RODZINA 

może si~ zaopatrzyć W 
białe towary (bieliźniane) 
pościelowe, wsypy, go­
towe damskie palta, pła­
szcze jesienne i zimowe; 
męzkie palta, barchany, 
flaneh~t surówki, tryko­
ta'i'e, koszulki, kalesony, 
halki, kaftany i inne. -

WY600ftrOL" Konstantyno~ska .M 3 I 
" (w podworzu) 

Ogłoszenie zachować! ----

t 
l 

I 

Ol) KASZLU .i PR~EZIĘBIENIA 
'-- uZyW3] 

"Pastylki NEO~VALDAu 
. WYROBU 

choroby skórne, włos4 
weneryczne, moczopłCI 
we (niemoc płcioWi 
Leczenie swiatłem i1al1l 
Kwarcowa), promieni , 

Roentgena. 
od 9 - 1 i od 4 - t 

I Dla Pań ou 4- 5. 
Zawadzka 1. 

STARSZY FELCZ! 

Józef ftbramowl 
Dzielna 5. 

CZYTAJCIE 

" łODZIANINA" 
ubiorów męskich i damskich, daje na WYPŁf\TY 

i przyjmuj~ obstalunki 

H Haberman Łódź, ~olbol'ska Nr. 9 
• ł tor: "sch.dn(e-J 

Laboratorium Chemiczno-Fannaceutycznego 

IB. Krogul,ecki W Wlrnme, 
dawniej MOOLlNSKI i KROGULECKI, 

Ż/Wł'lC w ftPTEKł\CH i SKtftDI\CH RPTECZN\(CH. li" ,,' I ' .• ; '" ~ ... 
; , 

CENY OGŁOSZEŃ: M I e Je c o w,: Orobne, za wyraz mk. 100.- (na}nm!ej 'mk. tOOO J.-­
",er. dokumentach za wvru 75 mk.-

Z" , c,c • J' c: Za wiem: Jednolamowv 250 ... {efr. I aolmlJllłUrw 
N I d e _ , • n e: Pruci tella'em 10 fi łak'ct, IDO mk. 

Or. posz:ukvjącVetl ,racy ł 


